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G R O D N A  D N IA  17. L I S T O P A D A  Roku 1796. W E  C Z W A R T E K .

z  W iednia  2. Listopada.
ii

Z  ai odebraniem wiadomości o śmierci 
o Sardyńskiego Wiktora Amadeusza, 

zapowiedziano u J lw oru żałobę od d. x. t. 
nT. na dni ió .

Trzydziesty  pierw szy nadzw yczajny D oda- 
tek do A r ;  87. IPiedeńsiiey Gazety.

w N iedzielę d. 30. Października.

Podfug ostatnich Rapportow Aroy-N ię- 
«'ia Karola, czynił  nieprzyjacielski Generał 
w s zy stk o ,  aby z  iak naymnieyszą stratą co- 
lanie sw oie  uskutecznił, i 'iak n ayw iecey 
rnieysca do rozwinięcia w oyska  sw ego  uzy- 
s ' Z a «, ys{ iego coraz się i aśnicy poka­
z y w a ł,  iz  chciał w  połączonych sw yc h  mar- 

0'fy^BĆ  okolice Friburga, i nimby F.
" Latour. z,całą sw oią  Armią z  tey stfo 

n\ nadszedł, wstrzym ać go  s w o ią  tylną 
S t r a ż ą  a tym czasem do'yść do doliny Renu, 
w y p ęd zić  z g 0r oddziały A rc y  Xięfcia Karo-

l ’ . UUn ytBaC-Si§ na nich z sw ym  le w y  di 
SKtzydiem , i tym sposobem o t w o r z y ć  so-
Lic- drogg do Kehl. ArĆji Xciu  Karolowi

id U’ i?Cey> 5ak ściągnąd nav,
; "3 dlDM  przez go'ry, Armią F. Z . M.
Latour do siebie, marsz iey  zasłonić małe- 
tni Korpusami, a potym natgżonemi siły atta- 

" ? c  nieprzyjaciela i do całkow itego  ć o h ie -  
m asię za Ren przymusić. P rzyw iązan e do

irm ......  ̂   1
* r i z y w

tego 'planu_ niezmierne trudności,a.V ‘v  ■ er uu.11u.scj, niebyły
ic> A ięcm  tayne. Armia musiała przez nay- 

w iększe  g ory  nagłym marszem przechodzić- 
W ten czas ciągłe znalazły się trudności, w o ­
dy zebrane, doliny zawalone, piechota co- 
dzmnnemi utarczki osłabiona, kołnierz cały 
P r" tn \V>, ' edvvie tuogł kiedy p rzy zw oite-  
go  poży wienia dostać. A rcy  X iaz e  dodaie, 
iz  odniesione z w y c ię z t w o  i ty le  p rzec iw n o ­
ści są naywięksźą zaletą iaką ty lk o  niespra- 
cowanernu, przychilńemu i statecznemu Woy- 
sku j .  C._M. dać może. A r c y  X ia ż e  stanął 
teszcze d 12. z  sw ym  Korpusem, ktdry 
przyprow adził  z n iższego  Renu pod 
odłączy ł  z  mi eg o znaczną część  pod F. Z.
. c °U of!do do zamknięcia tw ierd zy  K ehl 
* czoła mostu pod. K ehl, a sam z  resztą zbir.

F  ” § M ° T  d°  n i i s z ^ °  R m u- D ■ *3
; * f  ■ ' Latour do Sfm m erdineen. p o s t ą p i ł ,
! R.dr  Iep  P . ^ n i a  straż wyparła nieprzy­
jaciela iak wiadomo z  M ehringeni Gaiffingm , 
stanął g łó w n ą  kwaterą w  Offenburg t L o  
samego dnia osadził F. M. L . Frohlich B U -  ! 
/eW. i zabrał nieprzyjacielowi 3 armaty, i .
M ozd zerz, 1 8. prochow ych w o z o w .  K o r­
pus Aięcia  de Conde poszedł d o ' Hausen, i 

trzymaj kommunikacyą między JF, 2  JM>

O

Latour i F. L .  M. Frohlich. Nieprzyjaciel 
opuścił był FiIImgen i Donnescliingen i c o ­
fnął się do Fęhrenb.ach ku Neustadt. F. M. L, 
Petrasch  osadził zaraz Fillingen, i wysłał 
Gila Kowacheylich z kilką batalionami da 
B iza ch  dła zapewnienia tego  w ażn ego miey* 
sca, za którym  posłał po'zniey w ięk szą  ęzęść 
s w e y  iazdy, pod Głem Merweld pa Pneber<r. 
D. 13. odebrał A r c y  X iąż e  wiadomość. ?ź  
nieprzyiaciel opanował cieśniny Fnfer  na 
drodze od Neustadt do Friburga, że podPoł- 
kow nik  d’ A spre  został raniony, że  oddział 
stoiący w  Friburgu cofnął się, i że  tam nie- 
przyiacie] w  16,000 wszedł. A rcy  X ż e  ka­
zał z sw e y .  przedniey straży pod Grłem No- 
bili ku Malbergowi, F. M . L . Petrasch  do 
Hornberg, pdyść, i gdy iuż F. Z. M. Latour 
w  Uoneschingen był stanął, dał mu A rcy  

-Aiąze rozkaż, aby w  14, batalionów, 74. 
Kompanij i 34 S zw adron ów  do Fillingen  
poszedł. F. M. L. Fróhlich odebrał zalecenie, 
udania się, z  sw oią  d iw iz y ą  i korpusem Xcia  
de. Conde do'N eustadt, a Grł /F o tf  miał iść  
w  6. Batahonpw i 4 szw adrony  za Głem 
iareau, D. i ą .. przerżnął sig Grł Kouache- 
w<ch pod Ettenheim  i- z łą c z y ł  sie z nrzed- 
mą strażą pod Głem Nobili. Nm przy S i

S‘ ? 'v ,e .rnle s w e R° piano, opuścił 
JSeuscadt, a osadzął NIorgen i St. Peter  no
szedł z  całą siłą ku Fr i bur go w i, przeprawił 
się także*pod \Emmendingen za f l i z ,  stan"! 
pod Malterdiiigęn i Haimbctch, i dla z a p e w ­
nienia s w e g o  noku, w ysiał całą D y w iz y a  

.do tłaldkirfken- naprżcld. N a le w y m  brzegu 
posunął Się aż do Riegel, Endinam  i 

Fot chlietm ale w y le w  A W a  i wezbranie w o ­
dy w  górach, n iep oz w o li ły  dalszego działa- 
m a.-ze- Spieszne pomykanie się nieprzyja­
ciela, gdy ) U Z iego  zamiar niebyt t a v n y ''na­
kłoniło A r c y  X cia, iż d. 14 w ysłał F M r 
Petrasch do Hasiach, a F. M L. Latour 7 Z  
lecił, aby natężonym marszem przez t fom /- 
berg, starał się opanować dolinę K in zin *  
a ztamtąd aby iak nayprędzey przeszedł ' t  
Lohr  albo M alberg doliny Renu. Dla zasło 
niema iego Marszu, rozkazał A rcy  X ż e  G ło w i 
N a u en d o rf  p o yś ć  z Hornberg do E lzach  \  
G łw i Nobili zlącznie z  Glem Kovachevich  

.do M rb o lzlm m ,' f y  z  Grłem Nauendorff w  
ledney w yso k o ści  stanejit i -położenie F Z  
M. Z a W  zapew nili, i ile  m ożności abv'sie  
na prawym brzegu A f e  w zm ocn ili  7  r t !  
okazyi prżyszIo  do zw aw ey  utarczki m h f  
dzy  forpocztami; niep rzvi3c,Vi ? "
piechotą i iazdą f f i 1 Z

M. L .  Frolich z  sw oią  przednią ^



mstadt. U. 1 6. stanął A rcy  Xiąźe. g łów n ą 
watcrą w  Malbcrg, F. Z. fil. Latour ̂ .ęo- 
edl do Stein, a iego przednia straż/pod 
era B aillet, stanęła obozem pod Matberg. 
. 1 7 .  przeniósł A rc y  X i e  gło'wną Kwaterę 
i Berbolzheim , a przednia strai , stanełajrod 
'nzingen- A rcy  X iąź e  zmocnił Gła Nauen- 
ir ff  2- batalionami w  E lzach  aby był w.sta* 
e attakowania nieprzyiaciela pod Wata- 

ij rchen. Po południu został nieprzyiaciel 
ypartym z  BajmSach i Malterdiugcn; poj 
czka była- bardzo uporczyw a, i trwała az 
) nocy: nieprzyiaciel cofnął sig potym na 
zg orki i do blizkich lasów . D. 17 i 18 
•zedaria sig Kolumna F Z .  f\L. Latour pod 
tteuhemi, i z łączyła sig z A rcy  Xciem. ‘i .
, L. Ffóhlieh' attakowsł nieprzyiaciela d. ig  
<e 3 Kolum ny; pierwsza, to iest korpus 
eia de Conde z  batalionem Warłensiebena, 

fzeparła przednią straż nieprzyiaciela pod 
' Valdcm -i- Hoblen-Graben i zdobyła s tan o w i­

ła St Mergen 1 S t  Peter, zabrano 400 nie- 
rolników ; Sam X ź e  de Conde i Syn iego 
iże Enghien  uczynili w  tym dniu to, cze- 
o sig ty lk o  po ich odw adze i po waleczno- j 
ci W o y s k  spodziew ać można było. Druga *

: iólumna attakowała nieprzyiaciela pod do- i 
i?odztwetn Grła K-empf pod Steig  i odparła ; 
;o do Bslptłmiu. I T rzecia  _ Kolumna pod 1 

| iłem KlingUng, groziła  nieprzyjacielowi, | 
I l.rugą K olum nę attakuiącetnu wzięciem go.t  
I : praw ego boku, i ścigała _ g o  z Artyle  j 
I -yą w  iego cofaniu, .gdzie w iele  łudź: utrą- > 
ii ij, Ażeby7 całkiem nieutracić Kommunikacyi •

,Głem W o lf  i zabezpieczyć się z. boku, rAe- j 
ił A rc y  X ź e  F. M. Ł . Frohl-ch w ysłać  z 
bacznym  oddziałem w o y s k  Podpułkownika 

|f kukichewich na drogę St B lasti.~«— N ieprzy- 
I id e i  chciał dnia 18 odzyskać odebrane mn 
i teszłęgo dnia obydw ie w s ie  Hainibcicn i 

W a lte r dingefi- W szczę ła  się n o w a walka,
|  tcira z n o w u  a i  do nocy trwała: z o bydw óch 

tron w a lczo n o  z nay w ię k s zy m  n atężen iem ,
1  iy  utrzym aliśmy o bydw a nasze stanowiska, 
/‘ lubo z naszey strony niemała strata była,
I  ile p i e p r z y  iac-ielska była daleko^ większa.
I  eo-o usiłow anie opanowania wsi PMoack 
j )Ĉ j Wakikirchen było  ró w n ie  bez-skuteezne, 

Śrł Nauendorf odparł g o  nazad. Gdy A rcy  
f S iąźe  • widział się iuź w s ta n ie  przez p o %  

-zenie sił sw oich  decyduiący uczym c attak 
Przeciwko w szystkim  nieprzyiacielskim sta-

I row iskom , nieodkłsdal dłuźey  w z ię te y  do
‘ w y k o n a n i a  : tego  rezolucyi, aby rtym sposo­

bem iak nayprędzey osw obod zić  cały brzeg 
■ nrawy Renu od nieprzyiacielskićh ucisków; 

Attak ten na dniu .9. uskuteczniony został. 
St osowni e  d o  poczyn ionych  urządzeń, ru-

| SKVłv  się Kolum ny o godzinie 12. w  oczach 
, nieozyiaciela, i w  tym  momencie nastąpił 

łttak- Grał N a uen dorf stanął o godzinie 9. 
z rana w  Gemenge. Grał Moreau iuz go  tam 
uprzedził, i odparł z  początku az ku Simons- 

s w.ikPrthal, ]ec7, potym  z  w ielką stratą przez 
* w ą w o z y  Watdkirchen sam na p o w ro t  odpar 

ty  został, miesce to  opanowane, a nieptzy- 
ł-c ie l  aź do Langendenzlingen ścigany. Cały 

eden nieprzyjacielski batalion odmęty z o ­
sta w s zy ,  broń z ł o ż y ł ,  rozpierzchnionych po 
l e s i e  połapano, most zaś zepsuty ° d ? ieP " £
iaciela, tego samego Wieczora nasad posta

-wiono. Grł N a u en d orf oddaie s z c s e g u lr je y  
,sprawiedliwość,'-odwadze -i przezorności Grła 
Hrabiego Grelli i Barona 'Bim ersperg- Pod­
pułkownika od Regimentu Lobkowj.cz. 
Kolumna F, Z. M. Wartenślebeń7 odpow ie­
działa zupełnre swem u przeznaczeniu; Kie- 
prźyiaciel po n u y u p o i • o z y w s z y m odporze, 
z  iedn ego . po drugim stanowiska, w yp a rty  
został; hWęstwo W oysk naszych, i w y t r z y ­
małość, przebyto niepraktykowane prawie 
w  przechodach trudności. Jeszcze przed w ie ­
czorem doszliśmy do Emmendingen, i Frań-, 
cu zo w  za E ltz  przep-arłi. Arcy7 X iąże  nie mo­
że przem ilczyć waleczności Generałów, i Z 
ukontentowaniem oddaie ira ten publiczny 
dow ód s w e y  czułey wdzięczności. 
Generałowie, X ią ze  Oranij, ktdry vv dru­
g iey  Kolumnie z nayw iękfzą d ow od ził  dy- 
ftyfikcyą, Kaim  i"Hrabia, M erfeld  ,-fzli z fo b ą  
na w yścig i ,  ktdren z nich w tym dniu w ię ­
cey da męftwa dow odow . w/— M ów i daley 
Afcy- X iąźe ,  iz ieśli tu F. Z. M. 'Wartensieben 
na .oftatku kładzie, to ty lko  dla.tego źe ^me- 
nioże bez wzrufzenia, i n ayw iękfzey  ża ło­
ści wfpomnieć o inefzczęśliwym.trafie, kiedy 
m u kartaez lewe ramie zgruchotal. Jego 
fzGzegulnieyfea waleczność, iego praw dzi­
w y  duch Zolnierlki, i bez granic p r z y w ią ­
zanie do służby tw ego Monarchy, niezaprze­
czone fą z a fz czy ty  W -cylkow ych iego ' t a ­
lentów . jak  w  daw nieyfzych, tak w  tey 
bitwie dawał n o w e dow od y krw i • zim ney, 
i ofobiftey w aleczności. F. M. Ł. F e-  
trasth  obiął Komendę na mieyfcu wfpom nio- 
nego dopiero Generała. — F. M.  L. Latour 
z  trzecią Kolumną opanował moft; p rz e p ra ­
wi! hę za rzekę E ltz  pomimo n a y  tez fz ego  
nieprzyiaciellkiego ognia, i wyparł K 1 “ ll“ 
kan o w  z'T-henhigen. F. M. 1 astaaue.li',
Generałow ie Deva$~ i B  gel p r z y ło ż y l i  

i iżczegulniey w t e y  Kolumnie do « v y c i ę *
; (lwa Czw arta  Kolumna pod f . M .  L. A ' .n ia  
i -Furjtenberg dopełniła tym tw ego  przezna- 
' czenia. iź zagroziła nieprzyiacielfkietnu ha« 
l no wilk u p ód RiegH  i iego nadesłane oddzia- 
s Jy z  Armatami nazad odparła. —//— Noc z a -  
p kończyła bitwę, W oylk a  ftały pod bronią 
| dla zebrania na drugi dzień o w o c o w  fw e g o  
I zw ycię ftw a , Kawalerya nletpogła bydz^ \J 
| okolicach Bergen Schluchten _ i u ■ L'Vteti 
| ikutecznie u ży tą ,  dla. tkg°tu ezab ra jism y iak 
l 2. Armat, i do n iew oln ików . Na za-
I iutrz doniefiono było, iź  Franculki Grł Beau- 
I m is  na placu poległ, a hieprżyiacifi'1 u w io ś l  
l 2 0 0 . W o z o w  z ranione mi. O^eraeye W o-
|  i e n n e  nalłępuiąc raptownie iedne po drugich,

I
niepozwjalaią w y f ż c z ę g u ln ić  Irraty, laka Z 
obydw óch frron nalłąpila. Dnia 20. r ó ­
w n o z e  dniem, wyparł Grł N auendorf n ’ e”

* p rzy iac ie la  z  Łangenclenzlingen, i  u ła tw i ł  Ar- 
I -es X ie c iu  p rz e z  p o f ta w ie n ie  m o f tu  p o d  
1 Emmerdhigen p rz e y śc ie  za E ltz. P o fu n o ł  hę 

p o ty m  A rc y  Ń ią ź e  z  fw o ią  p r z e d m ą  ftrazą 
I pod Grłem M erfeld, aż do Langendenzlin-

ąen. N ieprży iac lo l  ti-zymat o fad z o n e  A r ty l -
l e r y ą  n a  przeciw ko  Urjlatten w zgu rza ,  1 
forpoczty  iego nftawicznie ucierały7 » §  
z  nafzeroi. Na oijatek w ym ierzon e  *oftałv na 
p rzeciw  A rcy  Xięciu  w fzy ftk ie  baterye. lecz 
o-dy z n a fz e y  ftrony A rty lłerya  działać za­
częła? w yftrzały  ich zamilkły. Daleko



"c

tężfza  i k rw a w fz a  cafeła potyczka na pra- 
, w y r o  n a f z y m  fkrzydle, którym komendero­
w ał F. M L. Latour. Nieprzyjaciel zrzucił  
by ł  moft na jeziorze  płynącym od Langer,- 
dcnzUngeń do Bairngen, ■ i tym  fpyfobem  
w ftrzym ałm arfz iĆ  Mr L, Lcitour, l e z ą c e  przed 
Nimlwrg k fy -p ofta  w iły  go wftanie, i ż  mógł 
bez doiirzenia w zm ocn ić  fiły fw oie, i ty le  
Armat (prowadzić, aby w yftaw ienie  moftu 
znacznie trudnieyfżym ucZyaił. R eszta w 
przyszłym  Num erze.

i Hollenderikicb, maiących teraz działać 
p rzec iw ko  Anglii, \Vynofi iak słychać do 
fiedmdziefiąt. Na W y fpie W ight Korpus je ­
den H uzarów  wzbraniaiący fię' płynąć do 
S . Domingo, bunt podniósł. —■»—

z 26. Października z  Gazety .Frani, 
Berlin: pod Nrem  134.

■z-Londynu d.

/ ' -

2r. Października. 
Mamb.* Ni-. 176.

z  Gazety

Między infzemi p rop ozycjam i,  które 
pełnomocnik nafz Lord M atnie sbourg poda 
w  P aryżu ,  ma fig tak ie 'z a p y ta ć ,  c z y  Rząd 
Francułki przyjmie r ó w n ie ż  Pełnomocnika 
A n ftry a ck ie g o  dla zawarcia pow fzechnego 
pokoiu, g d y ż  Apglia, niechce traktow ać od 
dz ie ln e g o .  ‘ Póki w ięc  Hofeł Auitryacki w  
Paryżu'nie będzie, Lord M alm ejhtrg  z ofiarne 
ty lk o  polityczn ym  fpektatorem. T u teyfze  
oppozyeyin e  pifma tw ie rd z ą ,  że  inne iefzcze 
k o n d yc ye ,  które tenże Lord ma propono­
w a ć  D yrek toryato w i,  c iężko  aby były p r z y ­
jęte, i Miniftrówie fami ( dodaią też pifma ] 
-niefpodziewaią fig pokoiu, co okazuie pro­
jekt powiękfaenia Milicyi, który przez 
użbroięnie ludu może fię ftać <niebefp;ecz.nym, 

Flota Admirała .gf-er-vi,s krążąca przed 
Toutpnem ikiadalięz 14. O k rętó w  liniow ych. 
Elkadra Admirała M dntz  naprawia fię w  
Korfyce. —* -  Elkadra Admirała Thómpfon, 
która z  Plymouth.wy-płynęła, ma k r ą ż y ć  nie
daleko „portu POrient. Admirał-Drncan z i 3;‘ 
Okrętami, między kto-remi znayduie fię kil 
Łs małych Ho!endei Ikicłi daw niey przez 
nas zdobytych, popłynął na morze północne. ■ 

Pani King  Zona n o w e g o  Posła Amery- 
kańfkiego prezentowana była u D w oru. P. 
■Pinkney d aw n ieyfzy  Pofeł popłynął iuz z 
fw oią  Żoną na p o w rót  d© A m eryki w
Parlam encie  Atigielfkim projekt porównania 
K a to l ik ów  co d op raw  z innemi O by watelami, 
349. krelkami przeciw ko  12 zoftał odrzu- 
c- ny: proiekt zaś zawiefzenia prawa Habeas 
Corpus na wniofek Jnftygatora Koronnego 
p r z y i f t y  130., krelkami p rzeciw ko 7. ażeby 
tak iak w Anglij  Rząd mógł łatw iey  arefzt© 
w ać ofoby knuiące fpilki p rzec iw  Kralowi. 
Jnftygator Koronny rzekł w  fw e y  m ow ie, 
z e  wiele taiemnych zgromadzeń w  Jrlandyi 
fprzyfięgło  fię na w y w ró cen ie  Konftytucyi, 
i ułatwienie w ylądow ania  Francuzów. P. 
Grattan miał mocną m ow ę za Katolikami 
p rzec iw  Miniftrom. —«— Liczba O k rętó w  An- 
giellkich zn ifzczonych przez Admirała Riche- 
xy w Nefoim dlsnd  w ynofi  do fześcradzie- 
ifąt. D. 29. Września wfpom niony Adm i­
rał opuścił tę wyfpę, czekaiąc na przybycie 
6, l in iow ych  O k rę tó w , i 3. Fregat. D w ie  
Fregaty, które posłał do uyścia rzeki S. 
W awrzyńca, zabrały część F lo ty  nafzey 
t>L ” ncey z  Quelmk. z  G azety D w orfkiey  
Madryckiey okazuie fię, źe  w  rz e c z y  farnęy 
■wyfaedł rozkaz do marfzu 18,000. W oylka^ 
ftofow niedo Traktatu z  Fraticyą, które p r z e ­
in aczon e ieft, iak powiadaią, do W ioch. —u— 
JLicsba O k rętó w  Hifzpaófitich, Francuskich,

O z

' Sitom parte  Generał en, -Chef Armij 
WTclkiey do D yrektoryatu w y k o n a w c z e g o  
w  g fów n ey. K waterze M ośena  17. Paździer­
nika. Obyw atele Dyrektorow ie! Znaydzie- 
cie liii; przyłączon y, k tóry  odebrałem od 
Grła 'Gentilli Z d a ie -fię, fądząc. Z w y r a z ó w  
ohego, źe„raorze'śrzodzieaine ''zoftanie u w o l­
nionym. Korlyka zw rócona do .R pltey  n o ­
w ych fił 'FIotcie ,nafzey doda, a nawet i fpo- 
fobow  zaciągania Rekrutów  d oietb iey  na- 
fz-ey piechoty. Komifarz -Rządowy Salicetti? 
w yreżdza tego  wieczora do Liw orno, a z  
tamtąd de Korfyki,

Generał Cienili U komenderować będzie 
•tymczafowó W oylkiem . Dałem mu p o z w o ­
lenie w zięcia  w  rekw rzyoyą  i ściągmenia 
Kolumn dla upoważnienia r o z k a z ó w  Komi- 
farza R ząd ow ego, i zsięci-a .Fortec aż do 
czafu przybycia W o y lk  Franculkich. Pofy- 
łam tam t-akże Gffice-ra A rty l le ry i ,  -i od Kor- 
pufu jnźyni.erow, aby zrobili.potrzebne urzą' 

i< .dżenia.

W yru gow an ie  Arrgłtków z  morza śrzod- 
ziem nego, wielki mc bardzo w  p ły w  do po-, 
w  od zen W o y fk o w y c h  we W łofzech. ( p o d ­
pita no J Ruonoparte,

■w Liw  omie -15. Paz

O byw atelu  Generale! Niech ży ieR p!ta„  
K rsy  nafz powrócił do wolności. 'V k e -  
Król ozn.iym iw fzy, żeuftąpi z  Kor/yk’ ; -*—> 
Miafto Basflia urządziło natychmiaft Komif- 
syą; ta udarowala w olnością  w fzyftkich  nie­
w o ln ik ó w  Rcpubiikańlkicb , w y z n a c z o ­
na także ieft deputaFya, która przybyła z  
deputacyą Cajinca i innych Kantonów dla 
odnowienia w imię wfzyftkich nafzych w fpół 
O byw ateli przyfięgi wierności Rpltey: Nie- 
oczekiw ałem  do wyiazdu iak na wiatr po­
myślny, i z p ierw fzego  profitować będę, abym, 
zapewnił znacznieyfźe t e y  w y fp y  F ortece  dla 
Rpltey. ~-u~ Baflia  St- Florent, i Citadelle, 
fą iuż pilno wane przez wsafn-ych fw oich O by­
wateli, wraz z Angielczykaroi, lecz ci za t rz y -  
dni z  tamtąd wy-iadą; Daią mi podrhlebną 
nadzielę znalezienia tam A rtylleryi i maga­
z y n ó w ;  W fzyftk o  zabiorę i dokładny u czy­
nię Raport. —»- Pozdrovrienie i przyiaźó, 
( podpifano )  Gentilli,

Nota podana M miftrowi interefsow z a ­
granicznych R p l te y  . Frdńcujkiey p r ze z  Lorda, 
Malmefbury.

Król Jmć W . Brytanij, chcąc, iako iu ż  
o tym oświadczył, przyłożyć fig, ile będzie 
za łeżyć  od niego, do uftanowienia fpukoy- 
naści publiczney, i zabefpieczenia przezfpra- 
wiedliwe kondycye pokoiu, pełne honoru, i
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t r w a ł e , p r z y f z ł e g o  E uropy f z c z ę ś c i a ; R o z u m i e f f 
iż  n iema i n n e g o  f p o f o b u ,  aby iię można iak | 
nayprgdzey z b l i ż y ć  do tego zbawiennego ce- I 
lu. iak zgadzając fię w  początku famey na- f 
g ocyacyi  na generalną regułę, która powin- jj 
na s łużyć za fundament w  oftateczney de- I 
c y z y i .  j

N ayp ierw fzy  obiekt negocyacyi poko- 
iu, ściąga fię polpołicie do tego, aby pier- 
w e y  wrobić to, co w  czafie W o y n y  ftrony 
wżaiemnie fobie pozabierały. — Wi el ka 
Brytania z trw ałym  zaw fze fzczęściem pro­
w adząc W o y n ę  na morzu, nieznaydyie fię w 
przypadku dopominania fię źadney reftytu 
cy i  odFrancyi,  na którey owfzem zdobyła 
ofady, i kolonie nay w ięk fzey  wagi, i w arto ­
ści prawie nieofzacowaney. A le  nawzaiem 
Frańcya wielkie uczyniła zdobycze na lądzie 
w  Europiej na co JKM. tym rnniey może 
bydź obojętnym , że  nay w ażnieyfze  iego lu­
du interćfsa, i nayśw iętfze ob ow iązki  iego 
ofoby, iftotnie z  tym fą połączone.

W ielk om yśln ość  Króla Jmci, iego nie- 
fkażona rzetelność i chęć przywrócenia t y ­
łu narodom pokoiu, każą mu 1'zukać w  tym 
rz e c z y  ftanie śrzodka przyiścia do kondycyi 1 
słufznych i fprawiedliwych dla wfzyftkich 
narodow woiuiących, a zdolnych do zape­
wnienia na przyfz łość  fpokoyności p ow fze-  
chney.

Na tym to fundamencie, Kro'i Jmć pro- 
ponuie n egocycye, ofiaruiąc nadgrodzić Fran­
cy i, przez reftytucye proporcyonairie w e 
dle ukła*dow, na które ta potencyą w ezwana, 
będzie obow iązońa przyftać, dla za d o ś ću czy ­
nienia fpra wiedli wym  pretenfyom Aliantów 
Króla Jmci, i dla zachowania rów n o w agi 
polityczn ey w Europie.

C zyniąc ten p ierw fzy  krok JKM. za- 
ch cw uie  lobie wytłumaczenie iię w dalfzym  
czafie, fpofobem obfżernieyfzym, nad przy- 
fiofowaniem tego princypium do różnych 
ob w kto w , o które może bydź kweftya od 
ftron re fp e c tiv e  czyniona. T o  prjzyftofową- 
nie będzie roateryą do roztrząfania, w  które 
w e y ś ć  Minifter ieft upoważniony, {koro lię 
zgodzi na p r in c ip iu m  mające służyć za g e ­
neralną zafadę negocyacyi.

roztrząfanię ktoreby naftąpifo, nie o trzym a­
ło pożądanego fkutku; natenczas, ani ta pro- 
p ozycyą  generalna, ani prop ozycve  bardziey 
W yfzcźegulnione, ktoreby potym naftąpiły, 
niebęftą n?ogły bydz w ięc ey  uważane, w  ż a ­
dnym przypadku, iako zafady przyięte przez 
Króla Jmci. w  Paryżu 24. Października, 1796. . 
Podpifano; A lalmefbury Minifter Pełnomocny 
Króla Jmci W. Brytanii.

Rapport M im jtra mterejsow zagrani* 
eznych do Dyrektoryatu wyicónawczego «ó.
w (XZ,dziBYiliktt.

I
P yrek tory at w y k o n a w c z y  upowazni- 

w f z y  mnie zupełną mocą do traktowania o 
pokoy z  W . Kritanią, miałem w czoray 24. 
Października p.erwfzą konferencyą z Lordem 
Malmefbury Pełnocnym Korriifarzem Angiel- 

j  1 okazał roi O nginał fw ego  Pełnotno- 
cmctwa, [ to pełnomocnictwo ieft w łaciń- 
ftmi lę zy k u  ) z pieczęcią W  Bryt.anij,’ i pf)d- 
pilał kopią którą mi pierw ey niepodpifaną 
przy słał, a ktorą ia D yrektoryatow i oddałem. 
Pokazałem Jemu rów nie  moie Pełnomocni­
ctw o 1 kopią podpilaną oddałem. Z a b d zi-  
ismy fię na to, ze oryginały wtenczas będą 

zamienione, gdy A rtykuły  oftateczme będą 
Uiozone 1 podpjfane.

,? S !i*my do ,‘nterersu* Lord M ał.mej Dury podał lnl aiemoryał,' k tó fy  ia D yre­
k to r ia to w i  przedftawiłem. Da,ern mu '■ £
ze  kiedy w imieniu A iłiantów  W i W h n i i  
mówi, i o ich interefsach traktuie, 'ni u fi Z ł  
bez wątpienia mieć od nich Pełnomocniet ■>*
1 niiłrukcye. Odpowiedział mi, ź ę ic h  ni-m-,’. 
a jeze- iezh  D> rektoryat przy fEnie na »nV- 
apmm  w  .ego memoryale przełożonym ź t .
\ a,Z / Vy ~e ^ n r y e r o w do r ó ż n y c h  D w ó r o w  
dla dometienia im o ftanie n c i a o  . f ^
™  od nich -  £ £

ALe Król Jmć ieft przym ufzony ośw iad­
czyć ,  źe  ieżliby ta wfpaniała i stufzna ofiara 
niebyła przyjęta, albo gdyby na niefzezęście

; . P y t a ł e m  g o  fię, c z y  m o ż e  z  d o k ł a d n o  

«c»ą. n a z n a c z y ć  p r in c ip iu m  w z a i e m n u c  1, C . f- 
sy . , , . k  d .  . k o  i c i  ,  Z f D t

z e  f k o r o  D y r e k t o r y a t  w y r a i n i e y  iię w t v ’ ’ 
punkcie w ytłum aczy, ppłźle K tiry era 7 /  
m a g a n i e m  %  w z g l ę d e m  t e g o  W r n k c y f
O f ą d z i ł e m -  za-rzecz f>rzv;-:M-0;r;, „ ,
o św i.d ezem o  L ordow i

v  , W  k o . » * n £ , :
n o w i  Hf ! 3 ° (,f / W f z y  dal fz e  r o z k a z y ,  o d-  
p o w i e d z  daną u d z i e j g . f p ó d p i f a n o j d e  Ja C r o ix .
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Odpowiedź Dyrektory-stu wykonawcze* 1 
go na notę JP. Maitnefbury w Paryżu dnia 5- 1 
Brtttn.aire 26. Października Roku .5. Rpl-tey. I

Dyr ekt oryat  zleca Miniftrowi interef- 
sów zagranicznych dać Lordowi Maimef- 
'------ odpowiedź naftępuiącą.

Dyrektoryat w ykonaw czy widzi Z 
■Umartwieniem, źe W czafie, wktofym  fię fpo- 
dziewa! blilkiego powrotu pokora między 
Rzecząpofpoiitą Franculką i JKMcią W. Bry­
tanij, prcpozycya Lorda Nalmefbury nie oka- 
Zuie tylko śrzcdki do zwłoki dążące i bar­
dzo dalekie od konkluzyi onego.

Dyrektoryat uważa, iż gdyby Lord 
JVlalniefbury chciał traktować oddzielnie fto- 
fowniedo mocy fobie ku temu nadaney przez 
lifty kredencyonaine; negocyacye mogłyby 
bydź znacznie Ikrócotłe; i e  potrzeba roz- 
trząfania interefów obudwu Mocarft\v_ fpol- 
nie z interefsami Aliantów W. Brytanij, po­
mnaża kombinacye, rodzi t r u d n o ś c i ,  dąży do 
u f o r m o w a n i a  kongrelsu, ktorego formal­
ność zawfze ieft długa i wymaga nakoniec 
Jkłonienia fi? Mocarftw,_ które dotychczas 
iaflney nie okazały chęci <dougody, inieda- 
ty  Lordowi M ai mej bury, iak on lam wyzna- 
i'e tn o Cy  do traktowania W ich imieniu.

Przeto, beż żadnego uprzedzenia prze­
c iw k o  intencyom Lotda Malmefbury, bez ża­
dnych w n io fk ó w  z  tego, źe deklaracya je 
go bynaymniey nie zgadza u f  2 mocą, Mo­
rą mu nada i ą lifty iego krenenryonałne, } 
niefupponutąc, że mainftrukcyefekretne zdol­
ne do Znifzczenia Ikutku zleceń w yraźn ych , 
nie fądząc nakoniec żeby Rząd Angieilkiza- 
hładał fobie w  tey mierze pod w oyn y cel, to 
jeft oddalić'przez fwoie propozycye po- 
wfzecbne, propozycye fzczegulne fonycn 
Mocarftw, i otrzymać od Narodu śrzodki do 
kontynuacyi W oyn y  przez zwalenie na Rpltą 
nienawiści za opóźnienie, do ktoregoby lam 
Ral fie powodem; Dyrektoryat w ykonawczy 
niemoże utaić, źe propozycye Lorda Mal­
w ę f  bury, chociaż z formalnościami nie co 
przyiaźnieyfzemi, nie fą tylko odnowieniem 
tych, które były uczynione roku przeizłego 
przez P- Wickom, i że-okazują -nadzieię po- 
i o i u  bardzo daleką.

Dvrektoryat W y k o n a w c z y  uw aża je- 
Lzcze względem principium  ce fsyow  zapto- 
r ,nu» anego nrzez Lcrda Malmejbury, z? j o  
rnlmphm ogólnie  i bez -fcoftuiku p rzekW a*

n e ,  niemoże f ię  ftać zafadą n e g o c y a e y i , - ź e  
n a d e w fzy ftb o  n a le ży  m ieć w z g lą d  na w lpoi-  
ną potrzebę -pokoiu fpraW iedliW ego 1 t r w a ­
łego, na r ó w n o w a g ę  p o li ty c z n ą ,  k tó rą  celsye 
b e z w z g lę d n e  mogłyby n ar u fzy ć ,  a p o ty m  na
śrzodki, które mieć mogą ftrony, woiuiące, 
iedna aby utrzymała podbicia zrobione przez 
fie wczafie kiedy była wfpartą przez wielu 
Aliantów, d-zihay oderwanych od koahcyi* 
druga aby one odzylkała w  tenczas, kiedy 
ci, którzy z początku byli iey nieprzyiacioł- 
mi, ftali fię prawie wf2yfoy albo Aliantami* 
albo neutraluemi. >

Mimo to  wfzyftko Dyrektoryat W y ­
konawczy pobudzony gorącą chęcią wftrzy- 
mania klęlk W oyny, i chcąc okazać, ze me 
odrzuca śrzódkow do ugody, oświadcza, źe 
Ikoro tylko Lord Malmesbury pokaże Mini- 
ftrow i interefsow zagranicznych Plempo- 
tencye doftateczne od Mocarftw zw iązko­
wych W. Brytanij, końcem traktowania W 
ich interefsaeh, i onych przyrzeczenie, ze  
p r z y  ftaną na to, co zoftame umowione W  icn 
imieniu, Dyrektoryat W ykonawczy meomie- 
fzka odpowiedzieć na propozycye dokładne, 
które mu będą uczynione, i wfzeikię tru­
dności ułatwione zoftaną tyle, ile dozwoli 
be.nieczeńftwo i godność Rzeczypofpohtey. 
( Podpifano ) Reyelliere Lepeaux Prezes, 
Przez Dyrektoryat W ykonawczy. (  Podpila- 
jio ] Lagarde Sekretarz generalny.

z Słuttgard d. 27. Października z Gazety 
Berlin: Prań: Nr: 134-

Rozmaite doniesienia, które do nas na­
deszły wćzora, gtosZą ze nayznaczr.ieyszy 
Korpus Armij Francuzkiey pod Komendą 
Grla Moreau przeszedł zupełnie za Ren mię­
dzy Hunirtgiien i Neu-Brisac. Chociaż w y ­
lew y opóźniają bardzo marsZ woysk Austry- 
ackich, z t y t ń  wszystkim dognaly one tylną 
str&z republikanów i w  rozitiaitycb utarcz* 
kach część ich wytępiły, i wielu zabrały me* 
wolnikow.

Ód w yższego Rent1 d■ 27 Październik^  
z  teyze Gazety.

Wiadomości nayświeźsze donoszą, ż e  
Armia Gła Moreau przechodziła Ren d. Ą i 
Ź3" przy Huninguen. Korpus pod Rum men­
dą Grła D esaix  w części tylko m ó g ł  usku­
tecznić sw ó y  przechod przy Nm-Briśaeh7 
za urwaniem się bowiem mostu, Ary er gard &. 
musiała się spiesznie retyrować w dłuż Renu
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ku Huninguen. D. a l .  W oySka Auśtrya- 
ckie zaieły Miasto Stary-Brtsac. Grl D esaix, 
posunął się iak powiadaią, prawym brzegiem 
Renu ku Ketil. W  okolicach tey  f ortecy w s z y ­
stka było w  spokoyności a ź  do d. 24. A u ­
stryacy pracowali nieustannie nad bateryami 
mocnemi, które sypią z  tey  strony. K w a ­
tera g łów na A rc y  Xięcia Karola, d. 24 bę­
dąca w  Heidetsheim, przeniesiona została d. 
25. do Muhlheim. -•//— Ostatnia Kolumna 
krancuzka, która była otoczona przez C e­
sarskich, zrobiła sobie po batalij uporczy- 
"wey przeyście d. ig .  przy Thegen i cofnę­
ła się przez Lauffenbourg i Waldsbut.

W edług Listu pryw atnego z  Bale pod 
datą 25. Października 150. A u strya k d w  prze­
p ra w iw sz y  się przez Ren w  nocy przy Ot- 
tmarsheim rzuciło postrach w  całey w y i s z ę y  
A lza cy i.  Oby watele pouciekali uc. Bale, ie- 
dnakźe A ustryacy  p ow rócili  na drugą stro­
nę. W czoray  słyszano p r z e z  cały dzień ka­
nonadę ze  strony Brizgowii. T a iednak no- , 
w in a potrzebuie potwierdzenia, - u -  \

z Kolonij d, 3 r. Października z tey ze Gazety
W iadomość U rzędow a publikowana 

p rzez  Komendanta Miasta, iest następuiąea: 
d. 27. t. m Korpus W oysk  Francuzkich 
przeznaczony do działania w  Ęłundsruck pod 
Komendą Grła Ligneuille, attakował nieprzy • 
iacieja w  całey linij od Bingm  aź do Kay. 
serlautern. W szystk ie  p o zy cy e  attakowane 
odw ażnie, bronione były  uporczyw ie. Na­
koniec szczęście odpowiedziało usiłowaniom 
Republikanów. Przednia straż Komendero­
wana przez Grła Hardi, zdobyła przeyścia 
ciasne Falhenstein i Kirchheim- Poland. W ą ­
w o z y  zaś Furfeld i Dijfenthal w z ięte  były 
p rzez  prawe skrzydło pod kommendą Grła 
Lorge. T r z y  wsie, i 2. o b oz y  nieprzyjaciel­
skie przed Kreutznacli zabrane zostały  przez 
centrum i rezerw ę  pod komendą GeneraMw 
TJaurier i K łem : lew e zaś skrzydło komen­
derowane przez Grł Adjutanta Gaulois opa­
n o w ało  Bingen  i go'rę St Roch. Ta akcya, 
kto'rey d ysp o zycye  rów nie mądrze skombi- 
nowane, iak walecznie w ykonane były, trw a ­
ła od rana aź do wieczora. W iele  n ie w o l­
n ik ó w  i iedna armata dostały się Francuzom. 
Strata Austryako^y w  zabitych i rannych iest 
znaczna.

z  K adix d. 30. W rzehńa, z  teyźe Gazety .

Dowiaduiemy się, i e  Admirał Langara 
zabrał na Morzu śrzo'dziemnyrn d wa  wbieim e 
okręty Angielskie, 1 źe  gdyby mu dano 
rozkaz zabierania 24. .godzinami prędze.y, 
mpgłby-był zdobyć dy w izyą  Angielską -pod 
Admirałem Mann, z łożoną z 5. o krętow  i 
konwoju do 4,000 Woyska;  wi ado mość  ta 
iest pewna. Publikowany iest  rozkaz. aby 
w s zy sc y  Marynarze Hiszpańscy ź e g łu ią ty  
na Morzu mieli się na ostrtfźności: Regimen- 
ta Hiszpańskie idą z wielkim pospiechem do 
Estramadoure, gdzie tna się uformować oboz 
od 00,000 ludzi, zatrudniają się tu bez ustan­
ku zaprowadzaniem na O kręty  Armat prze­
znaczonych dla tey Armij.

Z  Frankfurtu y ę .  Października, z  Gazety 
Bareuth N f  217.

; R o z m a i t e  'doniesienia-zgadzałą się'  na 
to,  -ze Francuzi  n i e t y i k o  na n o w o  do -Bingen 

| w es z l i ,  ale na wet  z  SRĆoiemi forpocztarni  /._ 
ciągaią się aź do  A ig e s h e im  3. mile od A'lo- 

:g im c y i; Jękaią się z n o w u  o bl ężen ia  t e g o  
Miasta. Nad r zek ą Nake w s z y s t k o  iest  w  p o ­
ruszeniu, a na wz a ie m nad S le g  zupełna pa­
nuje s p o k o y n o ś ć .  W noszą  z  p r z y c h o d z ą ­
c y c h doniesień,  z e  Fraueuzi, k t ó r z y  w  tey  
o k o l i c y  n a y m n i e y s ż e g o  nie c z y n i ą  p r zy g o ­
towa ni a,  napr.zo'dsię nieposur.ą. K o ł o  Spreną- 
l in g e n ,  m i ęd z y , ■ t u tey sz  v m Miastem i B arw i*

•stadt, znayduiesię ieszcze w i e l k i  oboz C e­
sarskich b ag aż ó w,  który się składał z 1400 
W o z o w , - w y s z e d ł ^  iednak z  n ie g o z n a c z n y  
transport do w y ż s z e g o  Renu. Dziś zn o w u  
Francuzkich n iew oln ik ó w  t ę d y  przepro- 
wadzono.

z  iP ezel 2. Listopada, z  Gazety , du B  1 s» 
Klim  Nr: 88- 

Odbieramy wiadomość z  Paryża pod 
datą 28. Października, ż  których się poka­
źnie. źe  negocyacye pokoju są bliskie z e r ­
wania, przed samym onych rozpoczęciem .
1 rudnosc z tąd pochodzi, ż e  , A n g l i a  chce 
razem traktow ać za swemi alliantaniij pro- 
ponuiąc Francyi, aby ona zd obycze  na nich 
poczynione, w róci ł a .  D yrektoryat trzy  ma- 
iąc się sw eg o  systematu, chciałby oddziel­
nie traktować, albo pr żynayf ti ni ey  ażt-by 
Minister Angielski, miał Pełnomocnictwa od 
A lliantow  W . Brytanij.


